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Telegramy ,Dziennika lw o w sk ie g o " .
Odrecznem pism em  uw alnia Hajj. ’Pan 

p. M ajlatha na jego  w łasne żądanie z po­
sady kanclerza w ęgiersk iego  i udziela mu 
order krzyża  św . S zczep an a, m ianując go  
zarazem  sędzią  kurji dla W ęg ier.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż ,  13. lutego. „France" pisze: 

Żółta księga będzie rozdana w p ią te k , a 
błękitna w sobotę. Żółta będzie zawierać 
liczne dokumenta w sprawie orjentalnej. — 
Telegram z Kopenhagi donosi, że książę Jan 
odroczył swoją podróż do Aten i sąd zą , że 
także król grecki zaniecha teraz podróż swoją 
do Danji.

F l o r e n c j a ,  13. lutego. Gazeta urzę­
dowa ogłasza dekret królew ski, który roz­
wiązuje izbę . i zwołuje kolegja wyborcze na 
10., a nową izbę na 22. marca.

K o n s t a n t y n o p o l ,  22go lutego. 
Cesarski komisarz S erv e r-Effendi przybył do 
Kaney, i z powodu firm anu, który przy­
wiózł , został dobrze przyjęty. Przystępuje 
on teraz do wyborów tureckich i chrześcijań­
skich deputowanych, którzy wkrótce udadzą 
się do Stambułu.

W iadom ości p o lityczne.
Pojutrze już nastąpi jak  wiadomo otwar­

cie sejmów tak  u nas jak  i w ogóle we wszyst­
kich krajach po tej stronie Litawy; dotąd 
jednakże nie ma jeszcze urzędowej wiado­
mości o mianowaniu m arszałka krajow ego; 
prywatnie tylko dowiadujemy się, że i na tę 
sesję miał cesarz mianować marszałkiem 
księcia Leona Sapiehę.

Pokazuje się te ra z , że rozszerzone od 
kilku dni wiadomości o demonstracjach w 
Peszcie przeciw Deakowi i partji konstytu­
cyjnej były, jeśli nie zupełnie, to przynaj­
mniej po największej części zmyślone przez 
dzienniki centralistyczne: Zaciekłość szalona 
tej k l ik i , przeehodzi już zaprawdę wszelkie 
granice. W idząc, że z pod nóg usuwa jej 
się grunt co raz więcej, że pozornym jej 
liberalizmem już nawet Niemcy łudzić się 
nie dają , i że nakoniec pojednanie rządu 
z W ęgrami , pozbawia ją  wszelkiej już na­
dziei odzyskania dawnej arcy-korzystnej prze­
wagi w państwie, używa ona wszelkich 
środków, nawet kłamstw i fałszów, ażeby 
zepchnąć rząd z drogi konstytucyjnej i po­
różnić go na nowo z ludam i, które tak  w 
interesie własnym jak  i dla dobra całej mo- 
narchji chciałyby dopomódz mu właśnie do 
przeprowadzenia tak  potrzebnego dla Austrji 
dzieła rekonstytucji. W tym też celu jedynie 
usiłowała ona teraz zdeskrydetować w obec 
rządu stronnictwo D eaka i całą węgierską 
partję konstytucyjną, rozgłaszając, że niema

ona miru u narodu , że samemu nawet 
Deakowi miano wyprawić kocią muzykę , i 
że zaburzenie w Peszcie miało dójść aż do 
tego stopn ia , iż musiano użyć siły zbrojnej. 
Wszystkim tym fałszom zaprzeczają dziś 
stanowczo telegram y peszteńskie, a centra- 
liści zyskali na tem tyle tylko , że upadli 
jeszcze niżej w opinji wszystkich ludzi uczci­
wych , i że nie pozostaje im już nic innego, 
jak  chyba tylko zabić się własnem żądłem 
jak  niedźwiadek.

Także i zapowiadana z takim  hałasem 
konferencja deputowanych niemieckich za­
wiodła — jak to przewidywaliśmy — zupeł­
nie nadzieję pp. Herbstów, Giskrów i t p , 
gdyż już na pierwszem zebraniu się tej kon 
ferencji pobili ich na głowę autonomiści, 
którzy też pragną teraz porozumieć się sta­
nowczo z panem Beustem i z dyplomatami 
węgierskimi.

Ale i tu także nie mogły organa cen­
tralistyczne obejść się bez fałszu , i nie 
tylko nie wspominają nic o nowej porażce, 
ale przedstawiają nawet rezultat tej konfe­
rencji tak , jak  gdyby wszyscy zgodzili się 
najchętniej na ich program. Podług nich 
mają pp. G istra, Herbst i Pratobevera nara­
dzać się ciągle z p. Beustem; i tylko od 
nich zależy przyjąć tę lub ową tekę w gabi­
necie. Przeciwnie zaś Kaiserfeld i Auersperg 
mieli już opuścić W iedeń , co byłoby naj- 
lepszem dowodem, że do porozumienia się 
między centralistami i autonomistami wcale 
nie przyszło.

Oprócz tego opowiada „N. fr. Presse" 
jeszcze z widoczną iro n ją , że w Wiedniu 
ma się odbyć teraz także konferencja federa- 
listów, i opierając się na telegraficznem do­
niesieniu z Pragi o wyjeżdzie Riegera do 
Wiednia, niby na wezwanie p. B eusta, wy­
prowadza z tego w niosek, że stronnictwo 
czeskie i polskie będzie się naradzać nad 
zachowaniem spólnej taktyki w sejmach 
krajowych. To naturalnie nie podoba się temu 
dziennikow i, i zaraz też dołącza on do tego 
doniesieni:: groźbę w formie wiarogodnej
wiadomości, że poselstwo cesarskie w miej­
sce nadzwyczajnej zwoła napowrót szczuplej­
szą radę państwa i wezwie sejmy krajowe, 
ażeby wybierały do niej podług k u r j i , a je ­
śliby w którymkolwiek sejmie większość 
oparła się tem u , będzie natychmiast sejm 
ten rozwiązany. „N. fr. Presse" ani się spo­
strzegła , jak ą  śmieszność popełniła tą  groźbą, 
gdyż właśnie sejmy czeski i galicyjski są 
dzisiaj w tem szczęśliwem położeniu, że 
nawet przy wyborach podług kurji mogą 
mieć większość stronnictwa ich narodowe.

Narady ministrów węgierskich skoń­
czyły się ju ż ; przedwczoraj miał przyjmować 
ich cesarz, a nazajutrz mieli oni odjechać do 
Pesztu. Na początku przyszłego tygodnia 
otrzyma sejm węgierski reskrypt cesarski, 
który odpowiadając na jego adresy zezwoli 
na osobne ministerstwo. Równocześnie na­
stąpi mianowanie hr. Andrassego prezydentem

ministrów i potem we dwa lub trzy dni na 
jego przedstawienie mianowani będą wszyscy 
inni ministrowie.

Mamy już tedy przed sobą telegraficzny 
wyciąg mowy tronow ej, k tórą cesarz Napo- 
eon zagaił przedwczoraj sesję ciała prawo­

dawczego i trzeba przyznać, że w istocie 
mówi ona w ięcej, niż się spodziewano po 
niej. Cesarz porusza w niej szczegółowo 
wszystkie prawie kwestje europejskie (z wy­
jątkiem  polskiej) i wszystkie dzisiejsze sto­
sunki polityczne z mocarstwami głównemi, 
a chociaż główne tło tego wszystkiego sta­
nowią nadzieje pokojowe; przezierają przecież 
tu i owdzie w skazówki, które każą się do­
myślać, że nadzieje te niezupełnie są jeszcze 
pewne. Oto główniejsze ustępy tej mowy:

Na samym wstępie przypominając naj­
nowsze w ypadk i, przytacza Cesarz zdanie 
Napoleona I. o połączeniu rozdzielonych przez 
rewolucję narodów i powiada : „Przeobraże­
nia, odbywające się we Włoszech i w Niem­
czech, urzeczywistniają wielki program : po­
łączenia państw  europejskich w jedną kon­
federację. Usiłowania do zjednoczenia, przed­
siębrane przez państwa sąsiednie, nie mogą 
Francji niepokić. W dalszej mowie tronowej 
wspominając o usiłowaniach Francji przy za­
warciu prusko - austrjackiego pokoju , mówi 
cesarz: „Głos Francji wystarczył, aby pow­
strzymać zwycięzcę przed bramami Wiednia. 
Francja nie dobyła oręża, bo jej honor nie 
był zagrożony, bo przyrzekła zachować 
neutralność.

Wspominając o Meksyku, mówi cesarz: 
Wycofanie wojsk naszych postanowiono, gdy 
wielkość ofiar zdawała się przewyższać inte- 
resa, które do Meksyku nas powołały.

Co się tyczy W schodu, usiłują mocar­
stwa taki stan rzeczy sprow adzić, któryby 
zadość uczynił prawowitym życzeniom chrze- 
ścian i zabezpieczył prawa sułtana, a uniknąć 
niebezpiecznych zawikłań.

Stolica papiezka utrzymuje się własną 
siłą, czcią, jak ą  przejmuje głowa kościoła k a­
tolickiego. Gd> by sprzysiężeniu demagogiczne 
zagrażały upadkiem świeckiej władzy papieża, 
Europa nie pozwoli, aby się miał spełnić 
czyn podobny.

Stosunki z obcemi mocarstwami zada- 
walniające , z Anglją codziennie serdeczniej­
sze. — Prusy starają się unikać wszystkiego, 
coby naszą drażliwość narodową mogło obra­
żać, i zgadzają się z nami w głównych kwe- 
stjach europejskich. Moskwa, ożywiona po- 
jednawczemi w zględam i, skłania się swoją 
politykę wschodnią nie oddzielać od francuz- 
kiej. T ak  samo się ma i z cesarstwem au- 
strjaekiem, wielkość którego, niezbędną jest 
dla ogólnej równowagi. T rakta t handlowy 
zaciska nowe węzły między obu krajami. —
Z tych powodów mowa tronowa wyraża na­
dzieję, że pokój nie zostanie naruszonyny^"'")-'-

Reszta mowy tronowej, dotyczycz^|S|M Sg|^ 
wnętrznego położenia Francji; mówi o 
rozporządzeniach co do konstytucji,



zacji w ojska, podnosi powiększenie się do­
chodów, daje nadzieję zmniejszenia podatków, 
budowy nowych dróg żelaznych, ulepszenia 
edukacji szkolnej.

W Prusiech zwrócona jest teraz uwaga 
głównie na wybory do parlamentu niemiec­
kiego; ale rezultat dotychczasowych wybo­
rów jest tak jeszcze nieznany, że niemożna 
orzekać o nim nic stanowczego. Zdaje się 
jednak, że wybory te zajmą więcej czasu, 
niż przypuszczano i że z tego powodu odwle­
cze się jeszcze o tydzień zwołanie parla­
mentu niem ieckiego, które było naznaczone 
na dzień 24. lutego.

W miasteczku Chester w Irlandji za­
szły 11. b. m. dość groźne zaburzenia, które 
przypisują Fenjanom. Mówią, że znaczna ich 
liczba, do 1400 ludzi, przybyła koleją że­
lazną do miasta w zamiarze opanowania 
broni, znajdującej się w tamtejszym zamku. 
Rząd wysiał tam co prędzej wojska, ale do­
tąd niewiadomo jeszcze, jak  się sprawa ta 
skończyła.

Wiadomości ze Wschodu tw ierdzą, że 
Porta stanowczo wchodzi na drogę ustępstw, 
które jej zalecają mocarstwa. Zmiana mini- 
sterjalna w Konstantynopolu jest w związku 
z tym zwrotem w polityce tureckiej. Fuad 
basza, znany z umiarkowania i usposobień 
pojednawczych względem ehrześejan, jest 
także gorliwym orędownikiem przymierza 
z F rancją : powołanie go przeto do steru 
spraw zagranicznych jest rękojm ią większej 
na przyszłość powolności Porty dla rad , 
które jej daje gabinet tuileryjski. Utrzymują 
dotąd, że sułtan zdecydował się w zgodny 
sposób załatwić kwestję serbskich fo rtec , 
która w ostatnich czasach zdawała się przy­
bierać bardzo groźny obrót. Porta nie odma­
wia już wycofania swoich załóg z tych for­
tec, nawet z B elgradu , pomimo praw jakie 
jej do tego daje trak ta t paryzki. Czyniąc za­
dość życzeniom F rancji, rząd turecki zgadza 
się oddać rządowi serbskiemu cytadelę bel­
gradzką, jak  tylko otrzyma pewne rękojmie 
dla władzy zwierzchniczej sułtana.

Francuzkie dzienniki donoszą, że sę­
dziwy Lord Stratford de Redclilfe, który był 
przez 40 lat ambasadorem angielskim w Stam ­
bule, udaje się tam teraz jako nadzwy­
czajny komisarz królowej w ważnej misji 
politycznej, a mianowicie dla krzyżowania 
zabiegów rosyjskich na Wschodzie. W ia­
domość ta jednak potrzebuje potwierdzenia.

Nierównie ważniejsze doniesienia co do 
sprawy wschodniej, przynosi korespondencja 
z Belgradu do jednego z dzienników nie­
mieckich. P  dług niej miała tam nadejść 
wiadomość, iż między Czarnogórcami i T ur­
kami przyszło już do utarczek, i że w ia­
domość ta, jeźli się sprawdzi, może się stać 
hasłem do powstania ehrześejan na całym 
półwyspie bałkańskim. Jako wielce zaś cie­
kawy komentarz do tego, podają oraz temu 
dziennikowi, następujące pismo rządu mos­
kiewskiego , które konzul rosyjski w Bel­
gradzie p. Szyszkin miał doręczyć serbskiemu 
m inistrowi spraw zewnętrznych:

„Rosja nie przystaje na dalsze odwle­
kanie rozwiązania kwestji orjentalnej; nie 
chce ona nic słyszeć o spokojnych układach 
ehrześejan z Turkam i; niechaj ehrześcjanie 
orężem wywalczą sobie wolność, jeźli to 
zdo ła ją ; do wojny między Porta i jej pod­
danymi nie może się wmieszać żadne mo­
carstw o, gdyż w takim  razie w ystąpiłaby 
Rosja czynnie na korzyść ehrześejan. Rosja 
pragnie w miejsce teraźniejszego państwa

tureckiego w Epirze utworzenie federacji, 
obejmującej trzy państwa, mianowicie serb­
skie, rumuńskie i greckie, które miałyby 
rząd centralny w Konstantynopolu.

Wraz z tern pismem miał odejść kurjer 
rosyjski z Petersburga do Paryża, ażeby to 
samo oznajmić. Czy jednak pismo to jest 
autentyczne, na to korespondent belgradzki 
nie przytacza żadnego dowodu.

Czego się domagać w inniśm y.
Przed kilku dniami oświadczyliśmy na 

tern samem miejscu, iż przed udzieleniem 
sejmowi posłania cesarskiego niepodobna 
orzec, o ile i jaki udział wziąść możemy w 
obradach przyszłej rady państwa i w ogóle 
pracach konstytucyjnych.

Są jednak pewniki niezachwiane, od 
których nam odstąpić nie wolno i których 
trzymając się ściśle nie ubliżymy ani pra­
wom naszym ani naszemu stanowisku naro­
dowemu. W ytknięcie zasadniczych tych punk­
tów będzie tern możliwszem, gdy znana jest 
nam ugoda między Węgrami a monarchją, 
która tak znakomicie oddziaływać będzie na 
stosunki krajów niemiecko - słow iańskich; a 
jest ono tem niezbędniejsze, gdyż inaczej 
niepodobna ustalić postępowania naszego 
wobec możliwych wypadków.

Dokąd zaś doprowadzić nas zdołałby d o- 
tychczasowy chwiejny kierunek, który zamiast 
zasadami powodował się osobistościami; tego 
doświadczyliśmy w najświeższych czasach. 
Zabrnąwszy po uszy za przewodnictwem na­
szych politycznych menerów i publicystów 
w bałwochwalstwo osób, straciliśmy w oka­
mgnieniu wszelki grunt pod swymi nogam i, 
bo oparliśmy się o tak  kruchą podstawę, 
jak ą  są względy i sentymenta pojedynczych 
osób, a odwróciliśmy się od zasady, jed y ­
nego pewnego przewodnika tak  w polityce 
jak  i |w  każdej dziedzinie działalności mo­
ralnej.

Owóż aby uzyskać stałe podstawy do 
określenia naszego stosunku politycznego 
do państwa, któreby oraz posłużyć mogły 
za praktyczny program w pracach sejmu 
krajowego, trzeba z jednej strony uwzględnić 
fakta dokonane, które już obecnie stanowią 
część podwalin przyszłego gmachu konsty­
tucyjnego, z drugiej stanowisko k ra ju , po­
trzeby jego i te prawa, które nam dotąd ja ­
kiekolwiek przyznały ustawy, dyplomy i pa- 
tenta itd.

Za podstawę naszych działań winniśmy 
uważać dyplom październikowy z uwzględ­
nieniem jednak tych zmian, jakie za koniecz­
ne się okażą w skutek nowego ukonstytuowa­
nia się W ęgier, a które przyjąć trzeba jako 
fakt zmienić się niedający. Dyplom paździer­
nikowy w innych punktach nie jest ani za- 
systowany, ani zniesiony, przeto w istocie 
służyć nam może za prawną podstawę, tem- 
bardziej, że co do rozdziału spraw na k ra­
jowe i państwowe, dyplom ten najbardziej 
uwzględnia autonomję krajów.

Wychodząc przeto z powyższego zało­
żenia łatwo nam przyjdzie określić poszcze­
gólne punkta, o które się kraj przez swoich

reprezentantów domagać winnien. Z pewnym 
rodzajem zadowolenia, oraz w dowód stałości 
zasad naszych politycznych nadmienić nam 
wypada, że obecnie nieprzedstawiamy innego 
program u, aniżeli tego , który postawiliśmy 
zaraz po ustąpieniu p. Schmerlinga w lipeu 
1865., za co też rzuciła się na nas wten­
czas i „Gaz. nar.“ i „Czas“; ponieważ żąda­
liśmy dla kraju naszego kanclerstwa, najwyż­
szego sądu, i policzyliśmy do rzędu spraw 
krajowych: administrację, zarząd szkół, kie­
rownictwo gospodarstwa krajowego i przy­
dzielenie do rozporządzalności kraju odpowied­
nich do zadosyćuczynienia potrzebom powyż­
szym funduszów.

Jak  wtenczas tak  i obecnie wnosimy, 
aby reprezentacja nasza śmiało i otwarcie 
sformułowała swe żądania, których wypeł­
nienie jedynie zniewolić nas może do udziału 
w obradach rady państwa. Od żądań tych, 
nie powinniśmy ani kroku ustąpić i silnie je 
popierać wszelkiemi drogami. Żądania te, 
które bliżej wyłuszczymy, są następne : J a k o  
s p r a w y  k r a j o w e  m a j ą  n a l e ż e ć  do 
k o m p e t e n c j i  s e j m u :  a d m i n i s t r a c j a  
w e w n ę t r z n a  i s ą d o w a ,  s z k o ł y  i 
z a k ł a d y  n a u k o w e  i r e l i g i j n e  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u ,  g o s p o d a r s t w o  k r a ­
j o w e  i p o b ó r  p e w n e j  c z ę ś c i  d o ­
c h o d ó w  s k a r b o w y c h ,  niezbędnych 
do pokrycia powyższych potrzeb. Jako wynik 
zakresu tego, wyłączonego z zawiadowstwa 
ministerstwa w iedeńskiego, żądać musimy 
dla najwyższego kierownictwa sprawami temi 
i pośredniczenia między monarchją a krajem 
osobnego sejmowi krajowemu odpowiedzial­
nego m i n i s t r a  l u b  k a n c l e r z a  i 
osobonego s ą d u  n a j w y ż s z e g o  z sie­
dzibą w kraju.

Now iny z kraju i zagranicy.
— Na kolei Karola Ludwika między Prze­

worskiem a Jarosławiem zetknął się wczoraj o 
godzinie 4tej rano pociąg osobowy idący z Kra­
kowa z ciężarowym. Maszynista zapóźno się spo­
strzegł , tak że już nie można było powstrzy­
mać pociągu. Uderzenie było tak gwałtowne, że 
lokomotywa i tender wyskoczyły z szyn i prze­
wróciły się kołami do góry. Maszynista przy 
upadku skręcił kark, i okropnie, aż do niepo- 
znania, przez przewracającą się maszynę poka­
leczony, zginął na miejscu. Prócz niego sługa 
jeden pociągowy spadł i złamał rękę i nogę 
Zresztą niebyło żadnego wypadku pokaleczenia 
ani śmierci. W  skutek tego cały pociąg przy­
był dopiero o 3 popołudniu do Lwowa. W y ­
słano zaraz komisję ze Lwowa do sprawdzenia 
wszystkich szczegółów i powodów zetknięcia. 
Spodziewamy się, że winny będzie należy­
cie ukarany —  ażeby raz na zawsze zapo- 
biedz takim wypadkom , wynikającym głównie 
z nieostrożności. N a kolei jak nasza, gdzie ruch 
nie jest tak bardzo wielki, nie powinno być tak  
trudno utrzymać regularny porządek.

—  Przed paru dniami wspomnieliśmy o 
giełdzie, mającej się u nas zawiązać, i podnieśliś­
my opieszałość komitetu giełdowego. który mimo 
że dawno już jest pozwolenie rządu, dotychczas 
jeszcze nie przystąpił do wykonania planu. Otóż 
na posiedzeniu Towarzystwa gosp. dowiedzieliś­
my się, że przyczyną tego opóźnienia jest brak 
funduszów. Po galicyjsku — panowie! Czyż od 
czasu jak ta sprawa zaczęła się agitować , jak



pozwolenie było już pewnem, od czasu wresz­
cie jak  nadeszło z W iedn ia , nie można było 
zakrzątnąć się około zebrania funduszów, i do­
piero dziś o tern myśleć ? Dowiadujemy się 
także, że za codzienny wstęp na giełdę ma być 
oznaczona cena 20 złr. rocznie — podczas gdy 
w W iedniu kosztuje to tylko 6 zlr. Sądzimy, 
że wstęp na giełdę powinien być ułatwionym 
raczej, jak  utrudnionym, a suma 20 złr. u nas, 
gdzie stan średni nie zbyt jest zamożny, zanadto 
go utrudnia. Możeby już raz można w takich 
sprawach uwzględniać ludzi mniej zamożnych i 
instytucjom takim przez nieuwzględnianie icli 
nie nadawać szkodliwej cechy wyłączności ?

— Szkoła przemysłowa lwowska wzrasta 
z każdym dniem. Na kursie przygotowawczym 
jest 150 uczniów, kursa specjalne nie mogą 
mieć jeszcze dość słuchaczy i zapełnią się za­
pewne dopiero, gdy uczęszczający dziś na kurs 
przygotowawczy, kurs ten ukończą. Na przed- 
wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej uchwa­
lono zakupić dla użytku szkoły przemysłowej 
zbiór minerałów za 100 złr. i postanowiono 
przyjąć pomocnika do nauki rysunków z pen­
sją 100 złr.

— W czoraj skonfiskowała prokuratorja 
wiersz Kornela Ujejskiego pod napisem : „Na 
zgon Szaram ow icza, Celińskiego, Rejm era i 
Kotkowskiego , rozstrzelanych w Irkucku dnia 
27go listopada 1866.

— Na dworcu kolei Karola Ludwika 
przytrzymano przedwczoraj paczkę zawierającą 
1.100 szostaków pod fałszywą deklaracją, prze­
znaczoną do Frankfurtu nad Menem. .

— W  ratuszu są do przejrzenia aż do 
dnia 2 Igo lutego listy popisowe; reklamacje 
z powodu uw olnienia, zanosić można aż po 
dzień 23go lutego.

— Z przyszłym półroczem m ają się roz­
począć w uniwersytecie tutejszym wykłady 
prawa karnego , cywilnego i procedury w j ę- 
z y k u  p o l s k i m .  P. Beust bowiem jak  się 
dowiadujemy, podpisał już odnośny dekret.

— Na przedwczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej obrano komisję do oznaczenia ludzi 
mających na koszt miasta udać się na paryzką 
wystawę. W ybrano do komisji pp. Dąbrowskiego, 
Jana  Schum ana, Żaaka i W ilda — piąty nie 
miał absolutnej większości.

— Mieliśmy sposobność oglądać w biórze 
Izby handlowo-przemysłowej bardzo pięknie wy­
konaną kartę Galicji przeznaczoną na wystawę 
paryzką. W ykonana na podstawie najnowszych 
pomiarów, zaleca się szczególnie tem , że od­
znaczono na niej rodzaje gruntów — jak  psze­
niczny, owsiany,pastwiska, lasy, piaski itd. Z miej­
scowości oznaczono tylko te, które się odzna­
czają jakim  przemysłem. Jest to więc karta  
rolniczo-przemysłowa.

— Przy c. k. kopalni węgla w Jaworznie 
jest sztygarem niejaki H. były żandarm, który 
w r. 1863— 4 gorliwością w pełnieniu służby 
żandarma wiele zasług sobie zaskarbił. Obecnie 
jest patentowanym inwalidą z pensją, a mimo 
że uznany za inw alidę, ma służbę w kopalni. 
Otóż w zeszłym miesiącu omal że niewysadził 
w powietrze całej kopalni. Ze światłem w ręku 
zbliżył się do beczułki z prochem — iskra pa­
dła i oczywiście nastąpiła explozja — wysa­
dziła drzwi i okna z pokoju. Szczęściem, że 
w beczułce nie było więcej jak  8 — 10 funtów 
prochu i explozja szczęśliwie poszła w kierunku 
takim, że nie uszkodziła nikogo.

— „Dziennik W arszawski44 już r e w i n ­
d y k o w a ł  wschodnią Galicję i przyłączył ją  
do Rosji — pisze bowiem w numerze 35: 
„Z powodu uśmierzenia zarazy księgosuszu w 
G u b e r n j i  L w o w s k i e j  w Galicji i t . d.“ 
R i s u m  t e n e a t i s !  Co to za pociecha dla

Moskali i ich zwolenników wyczytać choćby 
przez pomyłkę wydrukowane: Gubernja Lwow­
ska! Spodziewamy się, że redaktor „Dziennika 
Warszawskiego “ za tę patrjotyczną pomyłkę 
dostanie nowy order od batiuszki.

— Dzienniki moskiewskie a za niemi 
„N ord44, unoszą się nad otwartym listem wy­
rodnego księdza Stanisława Felińskiego, kape­
lana 2 dywizyj grenadjerów i honorowego ka­
nonika kapituły warszawskiej. Z listu tego, peł­
nego bezczelnych kłamstw i nikczemnych zdań, 
widać, że h o n o r o w y  kanonik nie kontent z ho­
noru i pragnie być p ł a t n y m  kanonikiem, 
gdyż mówiąc w tym liście o zniesionych klasz­
torach, w których podług h o n o r o w e g o  k s i ę ­
d z a  miał być stek wyrzutków społeczeństwa, 
wichrzycieli i rozpustników, żąda jeszcze znie­
sienia istniejących. Rzadki to egzemplarz ka­
tolickiego księdza.

—. Na Dnieprze zatonął między Czerka­
sami a Kaniewem statek parowy „Gdańsk14, 
wyroby fabryki A. Zamojskiego. W ina cięży na 
dowodzącym statkiem. Ludzie się uratow ali, ale 
towary i pakunki przepadły. S tatek został za­
sypany piaskiem na 54 stóp ; próbowano go 
wydobyć, ale po 32 dniach pracy wydobyto 
tylko maszynę.

—  Wychodzący w Filadelfji dziennik 
kwakrów „Philadelphian H erald44, zawiera cie­
kawą wiadomość o zmarłym rodaku naszym: 
Dnia 12go grudnia z. r. zszedł bezdzietnie w 
Filadelfji w wieku 82gim powszechnie szano­
wany i żałowany H e n r y k  — W  a l e n t y  
K o r z ą t k o w s k i .  Był on synem obywatela 
z gubernji wołyńskiej. Legjony powołały go pod 
znaki ojczyste, i walczył w nich aż do upadku 
cesarstwa. W  roku 1816. przeniósł się z F ran ­
cji do A m eryk i, osiadł w Pensylwanji i ożenił 
się z Amerykanką. Z małym bardzo kapitali- 
kiem rozpoczął handel bydłem, zbożem i wódką. 
Życie pędził bardzo czynne, pracowite i oszczę­
dne , wskutek czego zrobił z czasem wielki 
m ajątek, prowadząc handel, przedsiębiorstwa 
przemysłowe i posiadając własność ziemską w 
różnych stronach Północnej Ameryki. W ostat­
nich latach życia zajął się na wielką skalę 
wydobywaniem nafty. Zostawił wielkie posia­
dłości ziemskie żonie i jej krewnym, kapitały 
zaś w sumie 3.000 000 dolarów (6 miljonów 
złr. w. a.), zapisał krewnym pozostałym w kraju. 
Dziennik zamieszczający tę wiadomość, wzywa 
krewnych ś. p. Korzątkowskiego, by unikając 
wszelkich pośredników zgłosili się wprost do 
„Fremis W ey, Filadelfja Stern — roau Nr. 1697 
lit. b.44

— W ielką usługę oddają oświacie naro­
dowej bardzo licznie u nas fundowane stypendja. 
Jedna tylko jest okoliczność bardzo w tej spra­
wie szkodliwą. Oto w dawniejszych czasach 
fundowano bardzo wiele stypendjów z wyraźną 
k lauzulą , by były rozdawane tylko uczniom 
pochodzenia szlacheckiego. Takich stypendjów 
jest bardzo w iele, nieszlacheckich zaś mniej. 
W ynika z tąd ten niesprawiedliwy stosuek, 
że kto się może wylegitymować szlachectwem, 
o wiele łatwiej dostanie stypendjum . choćby 
miał gorszą k la sę , niż najlepiej uczący się 
nieszlachcic. Kompetentów bowiem do licznych 
szlacheckich stypendjów jest znacznie więcej, 
niż do nielicznych nieszlacheckich. Czyby 
nie można drogą ustawodawstwa krajowego, 
fałszywego tego stosunku naprawić— szczególnie, 
że fundatorowie dając ową klauzulę szlachec­
twa nie mogli mieć co innego na m yśli, jak 
ty lk o , żeby krajowiec otrzymał stypendjum, 
co jednak za ówczesnych rządów w akcie fun­
dacyjnym nie mogło być wyrażone. Sądzimy 
więc, że nie uehybionoby wcale myśli fundato­
rów, gdyby klauzulę szlachectwa zmieniono na 
warunek pochodzenia krajowego.

— Otrzymaliśmy następujące pism o:
W iedeń dnia 13. lutego 1867.

Szanowna Redakcjo!
Na czarnych tablicach tutejszych akademij po- 

rozlepiano tem i dniami afisze z zaproszeniem na „Bal 
slovansky ve VidnD , (tak opiewa napis górny) we 
wszystkich jeżykach Słowian austrjackich, t. j . ; w je ­
żyku czeskim, polskim, serbskim, chorwackim, słowień- 
skim , słowackim i m ałoruskim ; prócz tego i w jeżyku 
m o s k i e w s k i m ,  a w końcu i po niemiecku. Jakko l­
wiek cel balu tego jest dobroczynnym, to przecież nie 
doznaliśmy miłego wrażenia, dowiedziawszy sie z tych 
ogłoszeń, że b ile ty  sprzedają się w „Befcedzie słowiań­
skiej % znanej aż nadto z dążności swoich. Do dziś dnia 
z reszta nie u iem y, co wyraz „Beseda“ ma oznaczać;
z dawniejszych bowiem ogłoszeń wnosić by wypadało .
że oznaczać ma ty le  co „koncert- , ba nawet i ty le co 
-B iesiada1*. Dziś znowu dowiadujemy się, że „Beseda* 
jest m agazynem biletów na „bal słowiański**.

Tekst polski biletów tych brzm i jak  następu je : 
Słowiańscy słuchacze um iejętni wiedeńskich 
zapraszaja W. P. na „ b a l  s ł o w i a ń s k i " ,  który 
się odbędzie w sali Dianny dnia 27. lutego rb.

Czysty dochód wpłynie na ręce kom itetu 
dla rannych w Pradze.

Bilety dla dam . . . .  po 2 fi.
„  ., męszczyzn . 4 fl.

sprzedaje się w Besedzie słowiańskiej (S tad t, 
Strobelgasse Nr. ’2 , St. !) od 18. Lutego po­
m iędzy 10 i 3 godzina

W ątpimy, aby w łonie komitetu-, dajacego ten 
r slovansky bal ve V idniu znajdował się jak i Polak , w 
przeciwnym razie nie szukałby na oznaczenie niem iec­
kiego „W iener Hoc' scluileu tak  nieutartego w yrazu , 
jak im  je s t:  „umiejętnia**.

Zdziwiło nas i to , że nazwisko D iany w naszym 
języku przez podwójne n  pisać trz e b a , podczas gdy w 
innych językach słowiańskich pojedyncze n  wystarcza.

Pozostajemy z głębokim szacunkiem
kilku słuchaczów uniwersytetu.

— Teatr. W czoraj przedstawiono po raz pier­
wszy tłómaczoną z francuzkiego komedję p. n. : P o ­
c i e c h a  r o d z i n y .  Przedewszystkiem zarzucić wypada 
tłómaczeniu to. że pewne wyrażenia używane w mowie 
francuzkiej, nie daja się nigdy zastosować do mowy 
polskiej, jak  n. p .: „rażacera jest przy pożegnaniach 
słowo : panie ! . . .  panowi e! . . co niby ma znaczyć 
witam pana, lub żegnam panów ; komedja ta  chyba te 
tylko ma zaletę, że nieco odmienna treść jest jej przed­
miotem. Rodzina de Silly żyje w nieporozumieniu; pa,u 
Silly prowadzi żywot kawalerski, rozwiozłjr, a jego żona 
z m atka i córka żyja odosobnione na wsi. Cecylja, 
córka pani Silly (Popielowna) dowiaduje się o tych 
nieporozumieniach i postanawia pogodzić rodziców, a 
to tym sposobem, że idąc za maż za kuzyna swego 
pana Durosnel (W ilkoszewski), zniewala rodziców do 
zejścia się przy intercyzie, a  następnie do po jednan ia; 
co zam ierzyła, to uskutecznia. —  Sztuka ta  bez żadnej 
intrygi, jes t jedna z tych, które dobrze odegrane uprzy­
jem nia wieczór, ale się na repertoarzu nie utrzym ają. — 
Panna Popielówna grała  z właściwa sobie naiwnośęją 
i naturalnością — to też każda raza hucznemi obsy­
pywano ja  oklaskami. Pani Hnbertowa w roli pani 
Barmont równie jak  pani Linkowska w roli pani Silly 
grały dobrze. Pan Królikowski odegrał rolę p. Silly, 
który z rozpustnika staje s*ę prawym m ężem , ze zna­
jomością tego rodzaju charakteru. P an  W ilkoszewski 
rolę roztrzepanego Hectora grał jak  zwykle z humorem. 
W  ogóle sztuka dobre znalazła przyjęcie u publicz­
ności. — W poniedziałek na dochód p. Wilkoszewskiego, 
przedstawia tragedję Szyllera p n . : Z b ó j c y .

(N A D ESŁA N E.) Uzdrawiająca Revalenc ja  i lu  B a r r y .  Obe­
cni© n ik t już  powątpiewać n ie  może o uzdrawiającym działaniu 
rew alencji du B arry , odkąd tysiącam i podziękowań i ^.:czesliwa ku­
rac ją  J .  Sw. Papieża, po dw udziestoletnim  nadarem nem  używaniu 
w szelkich m edycyn poszczycić sie możemy. Itzym  21. llpca 1866. 
Zdrowie Papieża je st w yśm ien ite , osobliwie od czasu, k iedy się 
te n że  powstrzymał od' w szelkich lekarstw , o k tórych tw ierdzono, 
że go z pewnością uleezą, i odkąd używa wyłącznie wybornej Re- 
valencji du Barry. — Zapewniaja, że pełny ta lerz  naszego le k a r­
stwa używa i dobroczynnych skutków  jego nachwalić się nie może. 
W  następujących chorobach przewyższa ona wszystkie dotychczas znane 
środki lekarsk ie : w niestraw ności, za tkaniu  kanału, wysypce, k u r ­
czach, zawrocie, zgadze, biegunce, sfcd>ośei kłębów, nerwów, w cho­
robach żółci, pęcherza i nerek , wydęciu, natężeniu, drżeniu serca, 
m igrenie, g łuchocie, azumie w głowie, bólu w każdej części ciała, 
zapaleniu płuc i k rtan i, chronicznem  zapaleniu i ropieniu żołądka, 
kam ieniu, hem oroidach, w yrzutach skórnych, szkorbucie, febrze, 
szkroflach, suchotach , wodnej p u ch lin ie , podagrze. nudnościach i
wymiotach naw et w czasie ciąży, smutku, sp leenie, ogólnem  osła­
b ieniu  c ia ła , sparaliżowaniu członków, kaszlu, bezsenności, b raku  
pam ięci, w ycieńczeniu, m elancholji, h is te rji i t .  d. i t .  d. 60.000 
kuracyj rocznie.

W yborny te n  środek pożywiona sprzedaje sio w blaszanych 
puszkach, z  p ieczątką B arry  du B arry  e t Comp. i z przepisem
użycia. — Ceny: pół funta fr. 2 .25 . —  1 fn t fr. 4 . - 2  funty
fr . 7. — 5 fnt. fr. 1 6 . - 1 2  fn t. fr. 3 2 ., a 24 fnt. fr. 60. — Ró­
w nież du B arry ’s R evalesciere proszek czekoladowy na p ie rs i , żo­
łądek  i n e rw y :, w puszkach po 12 liliżanok fr. 2 .25 ; 24 lilfżanek 
fr. 4 ;  48 filiżanek fr. 7 ; 288 filiżanek fr. 32; 576 filiżanek ft. 60. 
BA R R Y  D U  BA RRY  e t COM P., 77, R egent-street, L ondon . 26, 
P lace Vendome, P a r is ;  6, P riiung , W iedeń ; 10, Rosm arkt, F r a n k ­
fu rt nad M onem; dalej w G enewie, B urkell fre res ; w P etersburgu  
u Schm itta et Schell i Aleks. J iirgens, i u w szystkich aptekarzy , 
w sklepach korzennych 1 cukierniach.



Gospodarstwo i przemysł.
— Przemysł naftowy w Galicji od roku 1859, 

w którymto roku wystąpiła nafta na targ światowy, 
przybrał znakomite rozmiary. Około samego Borysłowia 
istnieje 6  K IO  szybów, które licząc co najmniej po 
300 złr. przedstawiają 2miljonowy kapitał. Przemysł 
jednak ten prowadzą najczęściej żydzi bez wszelkiej 
intelligencji i bez jakiejkolwiek znajomości o górnictwie. 
10.0 ij zatrudnionych robotników są prawie bez ża­
dnego techuieznogo nadzoru, gdyż ze strony rządu 
tylko jeden wysadzony jest inspekt.r. W skutek tego 
fabrykacja nafty nie przynosi takich korzyści, jakieby 
przy racjonalnej uprawie wydobyć można.

— Sprawa budowy kolei tarnopolsko -brodzkiej 
stoi pomyślnie. Spółka na której czele stoi Seweryn Bor­
kowski, ma wszelką nadzieję otrzymać część potrzebnych 
kapitałów od bankierów berlińskich po dość nizkioj 
stopie. W celu załatwienia tej sprawy wyjechał p. Zie- 
miałkowski do Wiednia.

— Zarząd dóbr Olejowa hr. K. Wodzickiego 
uprasza nas o doniesienie, iż próbki wełny będące na 
wystawie tutejszej, z tej przyczyny miały napisy fran 
cuzkie, poni waż były przeznaczone na wystawę 
paryzką.

— Cena nafty podniosła się nieco w Wiedniu 
z powodu, iż zapasy amerykańskiej zupełnie się wyczer­
pały. Dowóz z wewnątrz monarchji słaby. Ceny nafty 
amerykańskiej loco Wiedeń 17.50, 10 i 14..' 0.

K u r s  l w o w s k i , Dają Żądają
z dnia 15. lutego. złr. 1 kr złr. kr

Dukat h o le n d e r s k i ........................... 5; 96 6 03
Dukat cesarski . . ............................ 6 - 6 <17
°ółimperjał ro sy jsk i............................ 10j45 10 60
Rubel srebrny rosyjski . . . . 1 94 1 99
Rubel papierowy rosyjski . . . . 1 j 70 1 73
Talar pruski ...................................... 1 '89 I 91
Galie listy zastaw, w. a. a . . . 75j;t3 76 23
Galie, listy zastaw, m. k . 19 j — 79 90
Galie, obligacje idemniz. j j  . . . 7n ; 63 71 63
Pożyczka narodowa N • • 71 13 72 13
Akcje kolei żelaz. galie,. Jl 218!25 222 —

, „ „ czerniowieckiej 184 j — 186 —

T elegrafow an y  kurs w iedeński
Dnia 15 lutego.

5°/c M e t a l i k i ............................
5%  Pożyczka narodowa . .
Losy pożyczki z roku 1860 . 
Akcje banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego,
Loudyn. 10 funtów szterlingów
Srebro ......................
Dukat pojedynczy . . .

złr. ' T-
61 30
71 - -

4 0 10
757 —

i 89 _

127 —

1 26 —

6 01

Pi-z)jee!inli <lo I.wuwa.
Dnia 14. lutego.

Hotel Europejski: PP. Br. Błazowski K. z Ja- 
złowca. Białobrzyski W. z Sądowejwiszni. Papara H. 
z Zubowmostów. Rodecki A. z Krakowcs.

Hotel Langa: Br. Tauber E. z Zagórza. Miero- 
szewski S. z Krakowa. Rodakowski W. z Tłumacza.

Hotel angielski: Ks. Sanguszko R. z Rosji. Hr. 
Jabłonowski J. z Pacykowa. Hr. Wodzicki L. z Cie­
szyna. Jasiński I ’. z Zahajpola.

O G Ł O S Z E N I A .

O g i e r  s i - w y ,
61etni, ze stada Julisza hr. Dzieduszyckiego 

po Benitzecie jest do sprzedania.
Bliższą wiadomość powziąść można w ho­

telu Georga u p. Hoffmana. 65-1-2

F. B. Hanicki Comp.
we Lwowie plac sw. Ducha,

o trz y m a li

na buciki balowe
materje srebrem i złotem przerabiane, 

oraz białe Satin de Chine. 51-5-?

ZiU 
pakiecik 
32 cnt.

f / f  1857

\&hofloraWj&£s

D̂FCEIHIE A,rJ 
N.FRUK 

S STQLLW1

1 rzeciw 
cierpie­

niom pier- 
si gardla- 

nym-J sta llw c r d isr fsr  U r i t s t U o i t b o n ś ?  
(Stollwercka cukierki piersiowe.)Z  c. b. uznaniem 

ministerstwa.
Łagodzą szybko Wszelkie kataralne, gar . lane i piersiowie nienormalności, jak zaflegmienie, chrypkę, 

kaszel i t. p. Z współdziałaniem sławnych lekarskich osobistości dokonane z powodzeniem połączenie soków 
z ziół i korzonków najodpowiedniejszych celowi, zjednały StollIV<*erkoł i s kifll euliif rkom pier­
s ią  u ,  u i rozgłos w całym świecie. — Pakiecik po 3 3  cnt. — Składy są: W e L w o w ie  u aptekarzy, 
A. Rerlinera i Z . l i i i k e r j * .  w K o ło m y i  w aptece obwodowej . f i . , \ o n i c k l e g n ,  w K ra k o ­
w ie  u aptekarza %lekstindi*OTOie%a. 64-1-?.

Sławny Balsam Vetoryniego.
Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa uczone aprobowany i dla zadziwiającej skuteczności 

w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za granicą używany środek, bez reklam i przechwałek 
z każdym dniem niezbędniejszym i pośzukiwańszym się staje.

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gośćcem itp. i tak zwanym rwem bolesnym „tic douloureux" 
dotknięte, w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksię, ból zębów i głowy cudownie odej­
muje, w skorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zalecane środki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się 
środkiem najskuteczniejszym, z ląd dla swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach wojskowych wie­
deńskich od roku 1859, ciągle z na|leps/ym  skutkiem jes t używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne za­
świadczenia najznakomitszych lekarzy, złożone w każdym głównym składzie

Jako  środek hygieniczno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w czwartej 
części z wodą, nie tylko niszczy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zm arszczki.— Do p łu ­
kania ust z wodą użyty, zęby od psucia, szczególuiej tak  zwanego pruchnit-nia, zachowuje, niep zyjemny 
odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. W kurczach żołądka najgwałtowniejszych, w objawach choleryny 
a nawet cholery, i wszelkich gwałtownych rozwolnieniacch i wymiotach, z najlepszym skutkiem używa się.

Opis używania załączony jest przy każdej flaszce. Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, najprzy­
jemniejszą woń wydaje.

Flaszeczka balsamu dla Galicji i całej monarchji Austrjackiej kosztuje 1 z ł r .  5 0  c . ,  dla Niemiec 
1 ta l. pp., — dla Rosji, Mołdawji i W ołoszczyzny I pub. bp., — d li Anglji 3 s * y l . ,  — dla Francji 

4 fp an lil, — dla Turcji 8 0  p inatrón , — dla Ameryki t 1/ ,  dolapa.

Skła d  główny u trzym u ją :
We Lwowie: Adolf Berliner, (dawniej Laneri), P. Mikolasch apt.. Z. Rucker (dawniej Tomanek) i 

Bonifacy Stiller. W Altonie Priester, w Arad J .  Szarka. Karol Ring i J. Tedeschi; w Baja B. Pollermaon 
apt. w Becsker :k Kellner i H eydeger ap t., w Bernie Schotola K ropatsihek. w Bielsku Johany apt. pod 
czarnym orłem ; w Bukareszcie G. Graew i D. Kozma; w Czerniowcach I. Schniłrch ; w Debreczynie F. Gotl 
i F. Borsos; w E s s -g  S. Bes ha ty , w Pięciukościołach F. Kun/, apt., w Gracu J . Purgleitliner &. J . Eichler, 
w Grosswardein J .  Molnar, w Gallaczu (Gallatz) J . A. Cikierski, w Jassach K ikonya, w Hamburgu L J . Mayor 
i Gotthelf Yoss. w Hermsnsztadzie Zóhrer, w Jassach Immeryoll. w Krakowie J. 1 hn, J. N. Walter i apt. 
pod ..Barankiem41 W. Redyka (dawniej M olędzińskiego); w Konstantvno min Veliks i spółka, w Koszycach 
E. Kshwig w Linzu I. E. Cielguth i syn i Hofstiitier, w Lugosz F. Kro ie tter; w Jliskolcz J. Beszorinanyi 
w Neusatz F. Schreiber i C. B- Grossinger, w Nowym-Yorku Bereodtsohu, w Ołomuńcu Gehrhauser, w Opa­
towie A. H anke, w Odessie Lemar et Kornstein, w Pancsovy H. Graf i B. D. Nikolits i sp.. w Peszcie 
N. Tórech i A. Thalmayer i sp., w Peterwardein L. G. Junginger, w Pradze J . FUrst, apt. pod ..Białym 
Aniołem 4, Fragner, F. i fl st, Netwicz i Vszeteczka, w Preszburgu F. Heinrici, w Rzeszowie J . Schaitter 
i sp , w Salzburgu I. Hinterhub ir i G. Bernhnhi, w Sanoku J . Jaklitsch, w Semlinie A. D. J -anovits, w Sze- 
gedynie M. i A. Ko v ac s , w Temerwarze Pecher, Rotii, Kraul i B eogradaz, w W aszynktonie J . Lesser, 
w W eischetz pan Sebastian Hercog, w Wiedniu I. D. Pohlimanu pod „Złotym Jeleniem14 i F. Pleban, 
J. Wdiss, apteka pod „Murzynem44, F . Neistein i apteka p d „Królem W ęgierskim44, w Zagrzebiu Mihics.

Pojedyncze sk łady m ają :
W Bakey R. Pock, w Berładzio M. Brettnerf w Bernie E. Eder w Białej R. Fijałkow ski, w Bilsku 

J. Hanke i A. Stańko, w Bóbrce Czernik, w Bochni P. Niedzielski, w Bohorodczanach Krzywobłoeki, wBo- 
tuszanach Frank, w Braile E. Polaczek, w Brodach W. H. Klaber i Gomuliński aptek., w B ruck Wittmann 
ap t., w Brz żanach E. Moerl i Fadeuhecht apt., w Brzostku P. Zieniewicz ap t., w B 'iczvzu  Kodrębski i 
Kercel, w Budzie węgierskiej L. Bukacz, w Bursztynie Nęcki apt., w Cieszynie SchrOder, w Citly Baumbach 
apt., wDem bicy J.' Masłowski apt., w Dzikowie N. G iżyński, w Efferdiug Bendi. w Folticzeni C. Worcel, 
w Frejbergu, Kosta i Bochumiński, w Freistadzie p. Schiffner, w Glinianach N. P. Hełm ap t., w Gródku 

apt., w Hall K. Richter, w Hamburgu Gotthelf Yoss, Lous K ittger, William et Roberts-sohn,
‘ . — ''InUnlnurin-r rtr Uli 31VF11 f*. rOS. Crf7. V : łOToti U7 T 11* Kl W1P V. Iuderka.

Tomaszewski apt., w Hail K. Richter, w Hamburgu Gottneit voss, j l o u s  KiUger, Wilijam et ttooeris-sunu, 
Solcher, Brener, wHusiat.ynie gal. F. Miehalewicz, w Husiatynic ros. Grzybowski apt., w lg ła» ie  V. Iuderka, 
w Jarosławiu J. Bohm apt., w Jaśle W. Pik, w Jaworowie Lachowicz, w  K a ł u s z u  Schlassintrer ant., w Ka-i , . . ,   ______. . .  . _____ .- - -  - a . ,  w Kałuszu Schlassinger apt-< w Ka­
łuszu Schlessinger apt., w Kamieńcu Podolskim D. Petalas apt., w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszowie 
L. Fezesz, w Kołomyi Kupfermanu i J. Sidorowicz apt., w Komarnie Emperle, w Lożowy A Dobrzański 
apt., w Krajowy E. Ludwig, w Krakowcu Dobrzański, w Krakowie Stockmar apt. pod „Złotym Słoniem44, 
w Kremsmtlnster W. Koffler, w Krośnie w. L. Chodacki apt , w Krumau J. Amort, w Krzeszowicach Stehlik, 
w Leżaisku Maresch apt., w Limanowej Haverland, w Lubaczowie Szadkowski a p t. ,  we Lwowie Ebenber- 
ger apt. pod „W ęgierską Koroną44, Torosiewicz apt. pod Cesarzem Rzymskim, apteka pod „Złotym Słoniem44, 
Dr. Zarzycki ap t., A pteka pod „Złotym Lwem44. A. Horn, Kleina Wdowa i G ebhardt. W. Królikowski, 
Bachnak i A. Bogdanowicz, w Łańcucie Swoboda ap t., w Marburgu Bincalari ap t., w Mielcu Satkowski 
apt., w Mościskach J. Szalbot ap t., w Narolu Federbuseh, w Nayamts A. Dylski, w Oświęcimie W. Po- 
laschek ap t., w Pettau Baumeister, w Pilżnie E  Kahler i Jarosław Je itner, w Plojeszti R- Schmekan, 
w Podebrad E. Hellich w Prerau A. Kramar, w; Przemyślu Bayer i Nahlig, aptekarze, i Praczyński, w Prze­
myślanach Międlickl ap t., w Przewors-u F. Switalski apt , w Rawie Diestel ap t., w Radziechowie A. 
Jaśkiewicz apt., w Rozdole Kornberger apl., w Rado wicach J. Scbnfirch, w Rozwadowie K- Marecki, w R y­
manowie E. M. Burski apt., w Samborze Riedel i Kriegseisen ap t., w Sączu Nowym Kosterkiewiczowa 
spadkobierczyni, w Sędziszowie J. Kownacki apt., w Cieniawie E. Mańkowski apt., w Sknłacie^Dziembowski
t i n t  . W S ł r . i l i f r .  n -io n  P lł-fn  C 7 \ r  1 « Ir o  *1/  S l l ł l l l f

YV V J I C U I H I V  1C  J l ó U K U W a n i  W  — w . T U Q t

- r  , --------- ----- w Subotce M. H ruska, w Sokalu Grott, w S o k o ł o w i e  Danczak apt.,
w Stanisławowie W. Marewski i Stecher apt., w Stejer J. Stiegler, w Strujemnin Różycki, w Stryjn E. K orn­
berger apt., w Strzyżowie Zajączkowski apt., w Suczawie, Botisat, w Tarnopolu, A. Morawetz, w Tarnowie 
W. T. Wielogórski, w Turce M. Piątek apt., w Tyśm ienicy Nęcki apt., w Unchost J. Barcal, w Wadowicach 
G órecki, w Weis F. V ielguth, w Wieliczce F. J. W ontorek, w Zaleszczykach J. Kodrr 
Winnicki apt., w Złoczowie Pettesch apt. i Wolff Korkus, w Żmigrodzie W. Łagoński,

wt ... Kodrębski, w Zatorze S.
w Żmigrodzie W. Łagowski, w Zołkwi Krzyża- 

.. - r ______  44-3-?T.
—— Panowie przedsiębiorcy, Utórzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się 

zgłosić i!« fa l ir y k i  te g o ż  u l ic a  s z e r o k a  p od  I. 5 5 4  ’/» w e  L w o w ie .

... _____  Pettesch apt
nowski apt., w Żurawnie Postępski aptekarz

KS*
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